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Dr. P. Klinger 


st. ordynator szpit. wojsk. 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych. 
(wiewamia, szczepionki, analizy krwi na sylilis). 
Przyjmuje codziennie: Panie od 1—2 
po poł., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TOWAROWA 3, I p. 


T „CHÓR. 
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LABORATORJUM 


CHEMICZNO - BAKTERJOŁOGICZNE 


D-ra med: S. WAŁCHOWICZOWEJ 


z Radomia, przeniesione do 
Kalisza Al. Józefiny Ne 13, Il piętro 
WYKONYWA wszelkie analizy 
w zakres djagnostyki lekarskiej wchodzące 
(analizy krwi na syfilis i inne). 
Czynne codziennie od 9—1i od 3—6. 
Z chorób wewnętrznych i dziecięcych przy- 
jęcia między -4—7 po południu. 


TELEGRAMY. 
Okupacia Zagłębia Rubry. 


WIEDEN.. (Ag. Wsch.) „Neue Freie Pres 
donosi z Bochum: Po wczorajszych star- 
na tle wkrocz. wojsk okupacyj- 


se“ 
ciach: wynikł. 
nych w—całem mieście panuje wielkie wzburze 


nie, Robotnicy komunistyczni, którzy brali u- 
dział we wczorajszym pochodzie wołali dó żoł- 
nierzy francuskich w języku francuskim: ..Jes- 
teście naszymi braćmi francuskimi". 

WIEDEN. (Ag. Wsch) 'We czwartek w 
południe na uniwersytecie wiedeńskim mia się 
odbyć wielka manifestacja żałobna studentów 
niemieckich z powodu okupacji zagłębia Ruhry. 
W manifestacji tej mają wziąć udział rektoro- 
wie wszystkich wyższych uczełni wiedeńskićhi. 
(Między godziną 11a 12 w enoa wy- 


kładów: nie a, 
W Kłajpedzie 


"  KROLEWIEC. CA W.). Połączenie telefo- 
niczne z Kłajpedą. które funkcjonowało w cza- 
sie walk i nawet zajęcia miasta zostało przerwa- 
ne po zajęciu, kiedy uastąpił już zupełny spokój 
Z ostatnich szczegółów wiadomo, że dyrektor 
B: - Handlow wi Kłajpedzie p. Gross zo- 


1 A » się tyczy ministra Szaroty, p 

awiciela Rzeczypospolitej Polskiej 
Kłajpedzie, wiadomo, 
rzędował w; swoich biurach. 


wyprzedaż posezonowa. 


Wyprzedajemy detalicznie po cenach HURTOWYCH: 
bluzki, jumpry, żakiety, szale, czapki, reformy, kamasze 
„. rękawiczki, swetry damskie i męskie i 


SE Tylko od 22 do 29 b. m. a” 
Mechaniczna fabryka wyrobów dzianych, Aleja Józefiny 29 I. 
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Kalisz. Zakład Leczniczy 
w Parku miejskim otwarty cały rok, 


przyjmuje osoby chore z cierpieniami wewnętrzne- 
mi, nerwowemi i kobiecemi. 
Zakład posiada urządzenia hydropatyczne, apa- 
raty do elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet 
Roentgena, pracownię analityczną i - pensjonat 
z kuchnią djętetyczną. 


Kąpiele hygjeniczne: w środy i soboty. 


Kierownik zakładu Dr. E. Zboromirski. 
mE E E E oree. aa E DEN. 


gar- Bacznosé Panowie! -ame 


Kto chce ładnie i modnie się ubierać, 
: niech przyjdzie i zobaczy : 


Ogromny wybór najmodniejszych towarów francu- 
skich i angielskich, oraz specjalny wybór jedwabi 
do fraków i smokingów na sezon karnawałowy. 


CENY DOSTĘPNE. 28 


Zakład krawiecki W. GOLDMAN, Babina X 1. 


KŁAJPEDA. (A, W.) Litewskie władze 
okupacy jnę ogłosiły stan oblężenia. Jutro dzien; 
niki ukażą się pod cenzurą litewską. Wysoki ko 
misarz Petisne wydał odezwę następującej tre- 
ści: „Mieszkańcy obszaru kłajpedzkiego w imie 
niu mocarstw sprzymierzonych ogłaszam raz 
jeszcze uroczysty protest przeciwko stałemu na- 
padowi na obszar Kłajpedzki. Oświadczam wy- 
raźnie, że mocarstwa sprzymierzone zalroszczą 
sie- zachowania nadał autorytetu w tym kraju, 

KŁAJPEDA. (A. W.). W chwili wejścia 
litwinów do miasta oddziały traneuskie cofnęły 
się do koszar, W: prefekturze pozostał jedynie 
w celach demonstracyjnyh kap. Larohe, aby za- 
znaczyć, «że urzędowania: nie przerywa. Przy 
nim znajdowało 'się zaledwie kilku żołnierzy w 
charakterze zwykłej warty. Walka z tymi żoł- 
nierzami wynikła nieoczekiwanie wskutek agre- 
sywnego postępowania Litwinów. W Kłajpedzie 
ciągłe oczekują okrętów wojennych państw 
sprzymierzonych. Dyrektor Gross ranny wczo 
raj zmarł. 


GDANSK. (A.W.). Donoszą tu, iż statek 
Rzplitej „Józef, Piłsudski" zawinął do Kłajpedy 
wioząc na swym pokładzie pułkownika francus 
kiego Trouśson. Statek zatrzymał się w stre- 
fie "neutralnej a po wys sadzeniu pułkownika na 
ląd natychmiast udał się w: powrotną drogę do 
Gdańska. © ea 


Okręty sprzymierzonych 
w Rłajpedzie. 


BERLIN. Pisma donoszą z Kłajpedy. 
w edle. urzędowego doniesienia litewskiego nad 

Kłajpódą został zawieszony stan wy jątkowy. Do- 
wódca su ochotniczego został niejaki Bu- 
drys, a dowódcą Kłajpedy mianowano radnego 
Vasolisa.  Nadburmistrz Grabow, który był 


że 


KALISKA = 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Za i wiersz nom. lub jego prens 
1a str. 1.23. pi. 320, w tekście m. 
Nekrologi 400 wsk. swyczzine 200 mb 
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Adreą Rodakcji:i Ademinietracjh.. 
Kalisz, AL Józefiny 1. Tel, M 9) 
chwara 6d 9—12 i od Pe Mi 


Rok XXXI 


3 ą 
„Rogów chwilowo ochotników. litewskich uwięzia 

„.pełni swe czynności. 

Francuski krążownik jest w porcie zirios 
wym. Wezoraj przybyły trzy okręty Państw 
Sprzymierzonych oraz okręt wojenny polski ko- 
mendant Piłsudski. 

Wysoki komisarz w Kłajpedzie p. Pelisne 
oświadczył. że imieniem mocarstw. Sprzymierza 
nych wnosi jeszćze raz protest przeciwko krwa- 
wemnu gwałtówi, który popełniono nad Kłajpedą 
i oświadczy, że Państwa Sprzymierzone nietył- 
ko zamierzają, ale są zdecydowane swój autory, 
tet na obszarze Kłajpedy, utrzymać. 


Wypadki w Bochum. 


PARYZ. Jak donoszą urzędowo. wieczo- 
rem 15 bm, odbyły się w Bochumie liczne ma- 
nifestacje, zorganizowane przez młodzież koma- 
nistyczną, W czasie jednej z takich manifes- 
tacji doszło do zajść, Jeden z Niemców. został 
zabity. * 

O godz. 20 oddział piechoty, który obsadził 
dworzec kolejowy w. Bochum, został zaatakowa 
ny przez tłum, liczący około 2000 osób. “Mani- 
festanci skierowali strzały na budynek poczto- 
wy. Wojskowy dowódca poczty był zmuszony 
do rozkazu rozpoczęcia ognia w celu oswobodze 
nia oddziału wojskowego. Jeden z manifestan- 
tów został zabity, dwaj odnieśli rany. Wśród 
żołnierzy francuskich rannych nie było. Zda- 
niem policji niemieckiej, został zabity jeden cu- 
dzoziemiec. Zachowanie się władz niemieckićhk 
oraz policji było poprawne. Spokój został przy- 
wrócony. 


O votum ufności dla Witosa. 


WARSZAWA. Z powodu rozłamu w P. 
5. E. przy głosowaniu nad wnioskiem wmuro- 
wania tablicy dla Ś. p. G. Narutowicza: Witos 
zwołuje nadzwyczajne posiedzenie: klubu. na 
którem. postawi sprawę wotum zaufania dla 
siebie. Witos głosował wraz z Kiernikiem za- 
wnioskiem Narodowej Demokracji, pozostali 
zaś posłowie P.S.L'. głosowali przeciwko wnios- 
kowi, 


i 


Zajęcie Dortmundu. 


BERLIN. Dziś o godz. 11.45 pierwszy od- 
dział francuski w sile jednej kompanji wkroczył 
do Dórtmundu. W czasie wkraczania nad mia- 
stem krążył aeroplan O godzinie 1-ej po po-. 
ładniu nadeszły do Dortmundu od południa od- 
działy konnicy francuskiej oraz auta paneerne. 


Zgon. 


WARSZAWA 18. Węzoraj w Warszawie 
zmarł nagle jeden z najwybitniejszych prawni- 
ków polskich, członek najwyższego ttybunału 
admiinistracyjnego Ś. p. Olech Fedorowicz. 


Sowiecki W. C. T. R. zapowiada 
wojne. 


RYGA. „Z Moskwy.. donoszą (W. CG. I. K. 
ogłosił odezwę w: związku z wkroczeniem wojsk 
francuskich i belgijskich -do zagłębia Ruhry. W 
odezwie tej W. C. T. K. ocenia sytuacje w żwro- 
"e następującym: „Obey najeźdzcey zagarniają 
serce przemysłu niemieckiego i zadają straszny 
cios niemieckiemu ludowi Europa znajduje się 
w przededniu wojny“. 


Fantastyczne pogłoski w Gdań- 
skil. 


GDANSK, Pomimo uspokojenia Boli w 
Berlinie, Gdańsk jest w dalszym ciągu bez przer 
wy alarmowany fantasty cznemi wiadomościami 
w związku Z s ją w Polsce. W e cy; 
rozeszła się pogłos ao ‘wypowiedzeniu el- 
poważnie okupacji wojskowej portu gdańskiego 
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przez Polskę w myśl gwarancji traktatowych, 
fla Polski na wypadek wojny. Obywatele 


polscy w Gdańsku byli alarmowani w tej spra- ` 


wie przez osoby z kół niemieckich. 

dc Nastroje wojenne odbiły się na noto 
waniach giełdy gdańskiej. Dolar już w godzi- 
nach rannych notowany 16000, doszedł na gieł- 
dzie oficjalnej do 16,700. Zwyżka rośnie z go- 
dziny na godzinę. W mieście panuje popłoch 
drożyzna szaleje. 


Regularne wojska litewskie na 
terytorium Kłajpedy. 


, „RYGA. Do „Rigasche Rundschau“ donosi 
że 12- stycznia wkroczyły na terytorjumn' Kłaj- 
pedy regularne oddziały litewskie, a mianowicie 
część 1, 218 pułków piechoty. 

„Oddziały te poprzedziła kawalerja. 

Na Łitwie ogłoszono próbną mobilizację. 

Pośród zabitych i rannych w Kłajpedzie 
łitwinów znajdują się oficerowie litewscy, 


Prezes Rady ministrów demen- 
tuje fałszywe pogłoski. 


WARSZAWA 18. Wobec szerzących się. 
szczególniej w prasie obcej, alarmów wojennych 
a nawet wiadomości, jakoby rząd polski, przed- 
sięwziął już pewne konkretne środki, celem za- 
bezpieczenia granic Rzeczypospołitej, przedsta- 
wiciel PAT. zwrócił się do p. Prezesa Rady Mi- 
nistrów Sikorskiego z zapytaniem. jakie źródło 
mogą mieć te wiadomości: i 

W odpowiedzi p. Prezes Rady Ministrów o- 
świadczył kategorycznie, że wiadomości te po- 
chodzą z wiadomych mu a wrogich źródeł inie 
powinny w najmniejszym stopniu znajdować 
posłuchu w opinji publicznej, są one bowiem 
najzupełniej bezpodstawne. Dzisiejsza sytuacja 
wewnętrzna Polski i jej dobre stosunki z 
sąsiadami, nie dają żadnych powodów, by u- 
trzymanie trwałego pokoju miało uledz jakiemu 
kolwiek zakwestjonowaniu. 


Walka z drożyzną 


WARSZAWA Pos. Gdyk motywował magłość 
wniosku w sprawie ustawicznie wzmagającej się diros 


SE 
/miosek wzywa rząd: 

Po fpierwsze do Zamknięcia granic dla wywozu 
artykułów pierwszej potrzeby, a do osób które dopusz- 
czają się wykroczeń «w tym względzie zastosować są- 
dy doraźne. sh 

2. Radykalnego tępienia lichwy żywnościowej i 
magazynowania towarów w celu spekulacji przemyt- 
nictwa z Zastosowanieni sądów doraźnych. e 

3. Do wynagradzania osób, które przyczynią się 
do ujawnienia składów aż do wysokości skoniiskowa- 
nego towaru. A 

4, Do dania arnad pomocy. związkom komu- 
nalnym i współdziielniom UA a tanie i łatwe kredyty 
oraz pożyczki. i 

5. Do dawania sejmowi co miesiąc sprawozdań 
z wyników akcji przeciwdrożyźnianej. 

6. Do zawiadamiania łeczeństwa przy. pomo- 
-cy plakatów o «wykryciu nadużyć i nałożeniu kar. | 

Nagłość wniosku przyjęto i odesłano do komisji 
„walki z drożyzną. 
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Zajęcie Essen. 


Siódma rano. O tej "porze miasto jeszcze śpi. 
Wszędzie ciemno, tylko latarnie Kettwickiego mostu 
rzucają Światło, które odbija się w czarnej wodzie i 
.źdaje się płynąć. Na moście pustki barjera, która 
usuwa Się. tylko po zapłaceniu 10 marek i 50 fen. zam 
knięta, a stary nadaorca jeszcze śpi. Zupełna cjsza. 

Tylko z boku nieruchomo stoi auto dziennikarzy, 
którzy czekają na przejście francuzów przez Ruhrę. 
Czas jakoś się Zaczyna dłużyć, Już wpół do: osmej, 
zaczyna Świtać i dozorca mostowy powoli przechodzi 
przez most. 2 > ; 

W tej chwili pomiędzy domami Kettwigu pojar 
wia się żółto-bronzowy potwór i posuwa się leniwie 
; naprzód. Potwór podjeżdża do samej barjery, otwie- 
rają się drzwi, na most wyskakuje żołnierz francuski 
i 4wracą się do dozorcy. Barjera podnosi się, auto 
-~ pancerne (poiwóli toczy się ‘przez most i—nie płaci 
mostow ego. 


- budzić 


„ doczekał się triumfu Kościoła. 


GAZETA KALISK% —19 stycznia 1923 roku 


Historyczny moment nastąpił nareszcie. Za autem 


pędzie konny patrol, potem następują Znów cztery” 


pancerne (auta i osobowe auta z francuskimi oficeram 
Auta pebi gy most i ustawiają się po drugiej stro- 
nie rzeki. y: a 

Do naszego auta podchodzi żołnierz i pyta o le- 
gitymiacje. Uspąkajamy go słowem: la presse. 
© Tymczasem po tamtej Stronie mostu pojawia się 
oddział kawalerji, ga ga most i staje. 7; za wio” 
ski ciągnie powoli kolumna <automobiitowa. Bije - 
ósma—irancuska armja wkroczyła w okręg Ruhry. ja- 
kiś sklepikarz, jego żona, dozorca mostowy, czterecir 
dzjennikarży i szofer byli świądkami „tego historycz- 
nego momentu. 

Po trzech godzinach wojska francuskie są już io 
jakie pięć kilometrów od Essen, w pobliżu willi Krufp- 
pa. TI otaczają odkziały wojskowe i cicho roz- 
mawiają. Robotnicy Śpieszą do pracy, tramwaje dźwo- 
nją i duśdnią, wozy pędzą a auta policyjne, prasowe i 
magjstrąckie przewijają się beZustannie pomiędzy mja- 
stem i armją okupacyjną. 

Nadjeżdźa komendant francuski generał Ramont 


i wraz Z sztąbem swym zajmuje magistrat w Bredeney, - 


przedmieściu Essem. 

=- Następuje narada wojenna ‘i patrole pędza do 
Steele i iReflingshaussen otaczając pomału Essen. Od 
stronv Mulheimu maszeruje kawalerja, ale w Essen 
narazje nie Znajdziesz ani jednego francuskiego żoł- 
nierza. 

Dopiero o 1144 w sąalonym pędzie nadjeżdża auto, 
wyskakuje oficer i oddaje dowódcy czekającej kolitm 
ny wójskowej rozkazy, Grzmią rozkazy, auta pancer- 
ne ruszają,—roZpoczyna się marsz na Essen. / 
tami pędzi kawalerja--oficerowie Z obnażonemi sza- 
blami. Po chwili wojska wkraczają do miasta i ķo- 
kują się na rynku, gdzie natychmiast odbywa się prZe- 
glad i parada. Yj 

Tłumy zgromadzone ną rynku i w uliczkach przy- 
patrują się paradzie, urzędy są zamknięte, wszelki ruch 
ustał, Wszystkie formalności okupacyjne Zostały prze- 
prowadzone, naturalnie w dosyć łagodnej formie. Po 
godzinie już można telegrafować i telefonować, piocią- 
gi maczynają ruszać ze stacji i poczta już funkcjonuje. 
Nad wieczorem wojska imaszerują «do koszar, tylko ~ 
przed (główną pocztą pozostaje warta. 

Kilka patroli ciągnie przez miasto, a przed fabry- 
ką.Kruppa, która fabrykowała armaty do ostrzeliwania 
Paryża, przechadzają się dwaj francuscy żołnierze... 


Za au- 


ks. Stanislaw Radziejewski. 


W 84 roku życia zmar/ dnia 6 stycznia w Wil- 
czynie, gdzie od. długich lat był proboszczem, ks. 
licencjat Stanisław Radziejewski, były wydawca i re- 
daktor „Katolika“ 

Kulturkampf wypędził 1873 r. ks. Radziejewskie- 
go z Pożrańskiego, odbierając mu możność sprawo- 
wania «bowiązku nauczyciela przy semanarjum nau- 
czycielskiem w Paradyżu. i 
Krakowa, wstąpił kapłan-iułacz ido Król. Huty, aby 
odwiedzjć Karola Miarkę, redaktora „Katolita*. Ten 
właśnie miał odsiądywać karę więzjenną Za artykuł 
w „Katoliku i ibył w kłopocie o zastępcę w redakcji. 
Ks iRadzłejewski przybył do niego, jakby przez O: 
patrzność przysłany redaktor dla pisma polskiego na 
Górnym Śląsku. Miał bowiem serce miłujące Boga 
i ludz, a szczególnie ludzi biednych. Z- miłości tej 
zrodził się w nim idealizm co do pojmowania i są* 
dzenia 'wszeląkich rzeczy. Na ziemi żyjąc, należy , 
wprawdzie sprawami Ziemskiemi się zajmować, lecz 
zwwsze tylko w tej myśli, że one wszystkie są jedynie 
środkami Ho wyższych celów. Sprawy ducha i sprawy 
duszy wyższe są i być powinny od sporów materja 
listycznych, choćby cennych. Dućh ponad wszystko. 

Czyż dziwna, że Miarka poznawszy zapatrywanie 
ks. Radzęejewskiego, natychmiast go w redakcji Za- 
trzymał i gwoim zastępcą uczynił.! Taki idealista był 
nadzwyczajnie pożądany dla „Katolika“, bo czasy by- 
ły bardzo ciężkie. Y 

W ogniu walki kulturnej Miarka zaczął właśnie 
polski na Górnym Sląsku do życia narodo- 
wego. Więc rzecz oczywista, że przeciwko „Katoli- 
kowi* i jego redaktorom ‚zwracała. się Ze „zdwojoną 
złością przeciwników katolicyzmu i ipolskości. To też 
eon szereg lat prawie zawsze jeden redaktor „Kato- 
ika“ był w redakcji i pisał, a drugi siedział iw wię- 
zieniu, cierpiąc Za swoje artykuły i tra artykuły innych. 
Ks Radzjejewski odsiedział w tych latach walki prze- 
szło 34%, roku więzienia. ` 

Ale te przykre kary nie złąmały mu duchą. Owszem 
każde nowe więzjenie uczyniło go tem oporniejszym 
Był pod tym wzęlędem podobny do męczenników 
pierwszych czasów chrześcijanskich. Jak ićh każda no- 
wa męka zapalała ido większej miłości Boga, tak i 
jego każde nowe prześladowanie utwierdzało w prze- 
kowanłu: że chłowiek silny duchem zdoła wszelkie 
ziemskie przetrwać przygody zwycięsko. KR 

Przetrwał i on! Pp krótkim stosunkowo <Zasie 
Bismark musiał Za- 
kofczyć kulturkampf religijny. 


Jadąc na wygnanie do . « 


-ka Kalis A 


Me 


nai 


Natomiast złość jego polityki zwróciła się. prze” 
ciwko. Połakom, [mieszkającym w Niemczech, a więc í 
przeciw ludności polskiej na Górnym Słąsku. 

Tę walkę o polskość G. SI i 
toczył czynnie do roku 1888. W. tym czasie włądza 


duchowna diecezji gnieźnieńskospoznańskiej, «z któ- 


rej pochodzył okiwołała go Z Górnego Sląska. Został 
pig, er administratorem probostwa w. Snięciskach, 
a krótko potem proboszczem w Wilczynie, W kił- 
ka lat później obrano go także posłem do sejmu prus- 
kiego z powiatu ostrowskiego. 

Czternaście lat działania ks. Radziejewskiego na 
Górnym Sląsku były błogosławione; pod para plen 
narodowego tlorobku. : 
kiem* było stało, gdyby nie jego przybycie na Górny, 
Sląsk! Karol Miarka sterany wiekiem i różnena przej- 
ścjami, nie miał następców. Może sztandar „Katoh, 
lika“, podniesiony przez niego tak wysoko, byłby paźił, 
gdyby go ks, Radzjejewski nie był ujął w swoje dios 
nie. Jemu też i 'jego siostrze Luklwice, nieodżało*, 
wane? pamięci, zawdzięcza „Katolik“ podwaliny dalk- 
szego rozwoju. 

- Silny: duchem i ustępliwy (w rzeczach zasad, pył 
ks. Radzjejewski łagodnym w sposobach walki. Nigdy 
nie opusączał stanowiska rzeczowego; nigdy nie star 
wał się osobistym. . Zawsze tylko sprawę i nic, jak 
sprawę miał na oku. Pan Bóg obdarzył go wielkim 
talentem popularnego pisarza dla ludu. Był pod tym 
względem prawdziwym mistrzem, a zdolność ta pozo 
stała mu aż ido późnej starości. j ; 

Co do metady. politycznej ks. Radziejewskiego 
trzymał Się przez cały czas redagowania „Katolikać 
stanowczo i konsekwentnie sposobów politycznego u- 
miarkowania. Wiedział, że rzeczywiście stosunki na 
Gómym Sląsku tego wymagają. Wiedział, że taka 
metoda jedynie umożliwia pozytywne rezultaty. Wie- 
dział, że nic łatwiejszego, "|" odburzyć lud, ale to 
nie imoże być nigdy celem, albowiem skutki takiej czyn- 
ności są pca | To, czem - z ww stoi i SE t 
się ostoi. ta wynikniąć może tylko w rzetelnej, celowej 
Mżowej razy ad umożliwieniem podstaw bytu jako 
ludu katolickiego i polskiego. PARZE, 

Na pustyni górnośląskiej z czasów Kulturkampfu 
pokonał wsź4ystkie przeciwieństwa wielki duch -przy- 
wódców ludu. jednym z nich był ks. Radziejewski. 

Oddając hołd jego pamięci, sądzimy, iż przypo- 
minając, cem był i jak działał, postawiamy przed lu- 
dem i przed sobą, wZór, który naśladować powinnismy. 
W ten sposób ks. Radziejewski jeszcze z za grobu bę- 
dzie przewodził tak bardzo ukochanemu przez siebie 
ludowi polskiemu na Górnym Sląsku. | s M 

Cześć pamięci ks. Stanisława Radziejewskiego! 

Ks. Radsiejewski był przyjacielem rodziny Par- 
czewskich. POMCR s 


z 


Dalszy spadek marki polskiej. 


Wbrew przewidywaniom dotychczasowym, tenden- 
cja zniżkowa dla marki polskiej trwa w dalszym ciągu. 
Sądzono, że pesymistyczny nastrój giełd całej Europy: 
spowodowany w pierwszym „rzędzie akcją Francji w 
zagłębiu Ruhry, jest zjawiskiem chwilowem. "Tymsza- 
sem widzimy, że nastrój ten utrzymuje SIĘ w dalszym 
ciągu, a wpływ jego na kurs naszej waluty jest zgubny. 
Na początku ubiegłego tygodnia marka polska spa- 
dła w Zurychu z 0,03 na 0.025 cent.: W piątek na 
stępuje lekka jej poprawa na 0,028, tak iż można 
było rokować nadzieje, że echa środkowej paniki 
giełdowej już przebrzmiały. Tymczasem jednak mar- 
R polska spadla iw sobotę ponownie do 0,025 cent. 
walut, obcych na giełdach krajowych utrzy- 
mują się w dalsym ciągu. na swej rekordowej dotąd 
wysokości, do której dotarły w ciągu dni ostatnich. 

Oto jest, źdaniem naszem, całe niebezpieczeństwo, 
zawarte w obecnym stadjum naszej sprawy walutowej. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ostatnia Zniż- 
ka marki była skutkiem czynników, zewnętrznych, czyn- 
ników, które nie mają nic wspólnego z wewnętrznym 
stanem gospodarczym Polski. Bojaźliwość czy ner- 
wowość zagranicy wobec kraju naszego, która się w- 
jawnia przy najbliższem zachmurzeniu horyzontu po- 
lirycziógo w Europie jest raczej uwarunkowana na- 
szem położeniem geograficznem aniżeli kierunkiem na- 
szej polityki. 

Ale objawem, którego istotną przyczyną jest br 
ulności do naszego stanu finansowego i gospodarcze- 
go jest, że po każdym okresie depresyjnym, wywoła- 
nym ogólno-europejskiemi powikłaniami politycznemi 
uotowania inarki polskiej pozostają poniżej poziomu - 
poprzedniego. 

To samo widzimy obecnie. Chociaż pewnem jest, 
że dalsze aki polityczne żadnych zmian w pto- 
sunku ido Polski nie spowodują, marka polska straci- 
ła jedną szesnastą swej wartości kursowej i w parze p. 
tem idie proces jej darów wewnętrznej. A: ta 
stoi niewątpliwie z układem sił gospodarczych i sta- 
nem finansowym naszego kraju. GE TĘ 2 
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Kto wie, coby się z „Katoli-* 
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Na E wiewia Pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 5-go grudnia 1922 
rcku w sprawie osób narodowości niepolskiej 
i nieposiadających obywatelstwa polskiego, przy 
byłych do Polski w drodze nielegalnego przekro- 
czenia granicy wschodniej po dniu 12 paździer- 
nika 1920 roku podaje do wiadomości co nastę- 
puje: 

1. Osoby: narodowości niepolskiej iniepo- 
siadające obywatelstwa polskiego przybyłe 
do Polski w drodze nielegalnego przekroczenia 
granicy od strony Rosji i Ukrainy, po dniu 
12 października 1920 r., które po myśli wyda 
nych poprzednio zarządzeń korzystały dotych- 
czas z przywileju czasowego pobytu w Polsce 
pod warunkiem poczynienia starań i przygoto 
wań do dalszej emigracji, a które do chwili o- 
becnej pozostają w Polsce nie wykorzystawszy 
udzielonego im dobrodziejstwa gościnności w ce- 
łu wyjazdu do innych państwikrajów, będą- 
cych celem emigracji, obowiązane są w terminie 
ostatecznym do dnia 1 marca 1923 róku opuścić 
granicę Rzeczypospolitej Polskiej. 
> 2. Osoby w mowie będące, jeżeli przekro 
czą termin ustalony w p. 1 ulegną przymuso- 
wemu wydaleniu z granic państwa. 

3. Zarządzenie niniejsze nie dotyczy emi- 
grantów politycznych z Rosjii Ukrainy, będą- 
cych w posiadaniu dokumentów to stwierdzają 
cych, wystawionych przez upoważnione władze 
polskie, które nadal mają prawo korzystać z 
przyznanego im prawa azylu. 

4, W związku z powyższem paszporty na 
wyjazd z Polski, wystawione osobom, o których 
mowa w p. 1 dla umożliwienia im dalszej po- 
dróży zagranicę, a niewykorzystane do dnia 1 
marca 1923 roku nadal prolongowane nie będą. 
po upływie tego terminu tracą moc dokumentu 
i podlegają zwrotowi do Urzędu Starościńskie- 
go (Komisarjatu Rządu). Takież paszporty o- 
sób przybyłych do Polski przed 12 października 
1923 r. po terminie tym tracą również swą moc 
i winny być wymienione na nowe. 


NOAE AT N 
KRONIKA. 


Z TOW. A. ASNYKA. 
Zarząd uprasza pp. członków Tow. im. A. 
Asnyka o zwrot wypożyczonych książek w ciągu 
tygodnia, wobec. porządkowania bibljoteki. 


— NIEPODJETE MILJONY. 


Następujące wylosowane miljonówki nie 
źastały dotychczas podjęte: 
4,583,980. 0,188,747, 1,357,851, 4894862 


0,088,586, 4,014,880, 0,433,546. 


" DOCHODY Z PODATKOW BEZPOSRE- 
PÐNICH. Według obliczenia min. skarbu po- 
datki bezpośrednie w 1923-roku dadzą ogółem 
500 miljardów. marek. W. roku 1922 przynio- 
gł one 117 milj: 

SPRZEDAZ TRUNKOW ALKOHOLO- 
WYCH. Wojewódzka komisja przeciwalkoho- 
lowa ustanowiła liczbę restauracji i handli 
win w miastach ziemi kaliskiej w sposób nastę- 


-pujący: m. Kałisz—11 restaur. i 18 handli win. 


"1 rest.i 1 handel win; Kleczew -- 


m. Stawiszyn — 2 restaur. i 2 handle win; Błasz- 
ki — 2 rest i3 handle win; m. Konin — 3 rest. 
i 2 handle win; m. Tuliszków -- 1 rest.i2 han- 


(dle win; m. Sieradz — 7 rest.i3 handle win; 
„ Zduńska-Wola -—-.8 rest.i 4 handle win; Szadek 
3 rest.i1 handel win; Warta - 
„del win; Złoczew — 


2 rest.i 1 han- 
4 rest.i1 handel win; m. 
"2 rest.i2 handle win;(Pyzdry >- 
1 rest.i 1 han- 
gel win; Zagórów -- 1 rest. i1 handel win; m. 
"Turek -—— 4 restii 4handle win; Wieluń — 5 rest. 
i5 bandli win; Prażka — 1 rest.i 2 handle win; 
m. Koło -- 3 rest.i3 handle win. Ponadto od 
nośnie do m. Kalisza Komisją. Wojewódzka u- 


m. Słupca 


chwaliła włączenie restauracji hotelowych do 
ogólnej liczby restauracji z tem, że 5 restaura- 


+. 


cji na przedmieściach należy skasować na rzecz 
'tejże liczby restauracji w centrum miasta. 


POLECA: 


Stare vin węgierskie i franenskie, wdd 


„„PAZETA „KALISKA! 19. stycznia 1923 roku- > : l 8.08 a 


TU PORTLANDZKIEGO. Figi 
|. Związek polskich fabryk cementu pertlandz 
kiego ustalił ceną maksymalną za 100 kg. brut- 
to za netto, loko wagon, fabryka, na 20000 mk. 
łącznie. z kosztami załadowania. 


I MĄDRY DA SIĘ OSZUKAC. 


Mieszkaniec m. Dąbia wł. składu rowerów: 
1. Ch. wsiadł na najlepszy ze swych rowerówi 
popędził w stronę Łodzi: po zakupy, które ostat- 
nio bardzo drożeją. Po drodze przed mias- 
teczkiem Poddębicami zatrzymał go przyzwoj- 
cie ubrany młody człowiek z zapytaniem, czy 
nie sprzeda roweru, Kupiec z chęcią się zgo- 
dziłipo krótkim targu ów jegomość zgodził go 
za 2504000 mk., które chciał zapłacić, lecz przed- 
tem poprosił" kupca o pozwolenie wypróbowa- 
nia kupionego roweru. Kupiec nie nie podej- 
rzewając zgodził sięina to lecz jakie było jego 
ździwienie, gdy kupujący coraz szybciej począł 
nogami pracować i ulatniać się z rowerem 
wraz z przymocowanemi pakunkami. 

Nim kupiec zorjentował się, iż ma do czynie 
nia z oszustem i począł krzyczeć, to amator cu- 
dzego roweru już znikł i biedny rowerzysta zmu- 
szeny był po zakupy do Łodzi udaćsię najętą 
furmanką. E. Nhoserus.' 

UPOSLEDZONE ULICE. 

Jak już niejednokrotnie pisaliśmy władze 
naszego miasta dokładają wielkich starań w. ce- 
lu należytego oświetlenia i uporządkowania ulic 
Kalisza. Oto z przyjemnością „musimy zazna- 
czyć, że ostatnio oświetlono zupełnie dostatecz- 
nie ciemną dotąd ul. 3 Maja 

Pragnęlibyśmy, aby odpowiednie czynniki 
zwróciły również uwagę jeszcze na dwie upo- 
dzone ulice, a mianowicie: Nowoparkową i Ry- 
pinkowską. Jest tam wprawdzie na zbiegu tych 
ulic jedna jedyna latarnia, lecz oświetla ona bar- 
dzo niedostatecznie, Ulice te nie posiadają rów 
nież chodników i faktycznie przejście nimi wie- 
czorem sprawia wielkie trudności. 


JAK JEST OBLICZANA WARTOSC RU 
BLA PRZEDWOJENNEGO. Rubel przedwo- 
jenny rolnicy obliczają 15,000 mk., handlarze 
jak się da więcej tysięcy rzemieślnicy 10.000. 
Urzędnikom, nauczycielom itd. obliczają 5000 
mk.; robotnicy zaś otrzymują od 2-ch do 5 
tysięcy mk. w stosunku tegoż rubla przedwo- 
jennego. Ładne porównanie i kalkulacja. 


PRZED£UZENIE TERMINU. 

Główny Urząd Likwidacyjny komunikuje, iż Mie- 
szany Trybunał Rozjemczy Polsko-Niemiecki przedłu- 
żył termin wnoszenia skarg do Trybunału do dnia 
31 grudnia 1923 r. 
„  Wszełkich informacji w sprawie kompetencji i 
trybu postępowania w Mieszanym Trybunale RoZjem- 
czy udziela się osobom interesowanym w funkcjonu- 
jącem przy Głównym Urzędzie Likwidacyjnym Biu- 
rźe dla spraw tegoż Trybunału w godz. od 2-3 po 
południu codziennie. 

-- WALKA POLICJANTA Z PAJAKAMI. 

Starszy posterunkowy pol. państw. Rojek, będąc 
na służbie, zauważył wczoraj ina Placu Kilińskiego 
dwóch pijanych osobników, jak się później okazało 
Józefa Kwarcjńskiegó, zamieszkałego przy ul. Cmen- 
tarmei 3 # Ludwika W aszaka, żamieszkałego na Ogro- 
dach, którzy Zzaczepiali przechodniów i wywoływali 
głośne awantury. Policjant, chcąc pijaków odprowadzić 
do komisarjatu, podszedł do nich, lecz wtedy jeden z 
nich chwycił 4a rękojeść szabli Rojka, Rojek. obawia- 
jąc się, aby nie wyrwano mu broni, uderzył napastni* 
Ka. tak iż ten upadł na ziemię, (drugi jednak chwycił 
w tymże momencie policjanta z tyłu Za głowę, leżący. 
zaś na ziemi skrępował mu rękoma nogi. Na szczęście 
Rojek, jako sjlny mężczyzną, otrząsnął z siebie awan- 
duslników i nie .mogąc sobie dać sam rady, Zwrócił się. 
do przechodzącego w tymże czasie żołnierza sanitar- 
jusza Z prośbą o pomoc. Gdy ten ostatni kategorycz- 
nie takowej odmówił, Rojek zaalarmował gwizdkiem 
i przy pomocy dwóch nadbiegłych posterunkowych 
dato mu się doprowadzić Kwarcińskiego i Waszaka 
do komisarjatu, gdzie Zapakowano ich do aresztu, aby, 
mogli wytrzieźwieć i Zastanowić się nad swym postęp- 
kiem. 

— NAPAD BANDYCKI. 


W. drodze obok wsi Bibljana w nocy 4 zamaskoł 
wanych uzbrojonych w rewolwery bandytów napadło 
na jeżdżających handlarzy ubrań Rafała Bermana 
i Fajgę Star, mieszkańców Turka, jadących na targ 
do Stawiszyna, Bandyci przystawili napadniętym re- 


Obcopuddani do | marca mają opuś- “ e USTALENIE CENY POLSKIEGO CEMĘN- 


wolwery do głowy i zagroZili śmiercią w razie 
is 


b.m. pod tytułem „Dzieci — Zzłod 


' mik? w ciemnościach nocy. 


rozpoczęli osobistą rewizję napadniętych kupców. B an- 
uycj zrabowali 19 sztuk „cajgu'* 15 kurtek, 5 par $ 
ni i-2 kaftany. Dokonawszy rabunku, bandyci li 
się w pobliskim lesie. © napadzie poszkodowani za- 
wiadomiłi najbliższy posterunek policji, wobec Zer 
go (posłano do lasu policję, która część łupu w głębi 

sit znalazła... Na ślad bandytów nie natrafiono. 


-- SCHWYTANI  Z£ODZIEJE. LiiR Oue 


Za popełniona kradzież Zaaresztowani zostali nie- 
jacy Andrzej Gieros i Józef Kaczor, zamieszkali (we 
wsi Giżyce. 20, 


— DOBRY PTASZEK. 


Od dłuższego już czasu chodził po domach jakiś 
młody włóczęga, żądając natarczywie pemocy, Gdy o- 
fiarowano mu drobną sumę gotówką iub też kawałeki 
chleba odmawiał przyjęcia takowych, nalegając bez 
tzelnie na ofiąrowanie +mu jakiejś garderoby. Jak 
stwierdzono, garderobę tę włóczęga natychmiast sprze- 
dawał. Policja kilkakrotnie (zwracała już na niego 
uwiagę i lodsyłała go do miejsca stałego pobytu, lecz 
włóczęgi: uporczywie iwrącał jdo Kalisza. Wreszcie wczo 
raj włóczęga, który nazywa się, jak stwiefdzono Jakób 
Szejer, lat 17 Został zaaresztowamy i (sadzony w aresz- 
cie. Szejer jest Zupełnie zdrowym i w pełni sił mło” 
dźeńcem, a więc jest zdolny do pracy fizycznej. 


-— ARESZTOWANIE SZANTARZYSTY. s 


Znany na kaliskim bruku ze swej działalności 
atletycznej, jak również i Z wielu niezbyt etycznych 
sprawek, ukraiński porucznik Orłow, podający się cZzę- 
sto za Józefą Wola, został przytrzymany 1 laresztową” 
a” przez poście w Tyśmienicy, powiatu Stanisławow+ 
skiego (w Małopolsce, gdzie 'w swoim czasie okradł 
księdze BaZiuka, wyłudziwszy od niego kilka milja- 
nów marek. ł 


W UZUPE£NIENIU notatki naszej Z idn. 14 
ziejami* dowiaduje 
my się, że wiadomość co do nabywania kradzionych 
rzeczy Od! nieletnich przestępców przez p. Raczyńską, 
właścicielkę sklepu przy ul. Wrocławskiej jest nie- 
ścisła. Produkty nabył od złodziejaszków bez wiedzy 
p. R. 16-letni syn (jej, któremu złodzieje wyjaśnili, 
że Borski te otrzymali ich rodzice jako deputaty a 
kazali im takowe sprzedać, P. R. natychmiast po ido- 
wicdzeniu się o rzeczonym kupnie udała się do sklepu 
p. Czechowicza. o kradzieży u którego słyszała i A o 
wiedziała mu, że ma jakieś towary, jak się potem oka 
zało pochodzące rzeczywiście z kradzieży. 


~- ZE SPORTU. 


w ADA niedzielę odbyły się w Nowym Parksi 
zawody piłki nożnej pomiędzy reprezentacją żydow 
skiego towarzystwą sportowego „Szomrijah*, a pe- 
prezentacją uni szkół średnich w Kaliszu. Zwycię- 
stwo odniosła reprezentacja uczniowska w stosunku 
3:3: Zazpaczymy, że były to pierwsze zawody, w obec- 
nym sezonie sportowym, który Ze względu na nie- 
żwykle łagodną Zimę zaczął się w tym roku wyjątkowa 

wcześnie. Rt 


-- ODZYSKANA BIELIZNA. 


Jak to wczoraj donosiliśmy w czasie obławy po- 
licyjnej w dn. 16 bm. zaaresztowano niejakiego Bl 
z tówka, mającego przy sobie bieliznę, poch — 
cą 4 kradzieży. Jak się „okazało bieliznę tę ukr 
Bloch swemu sasiadowi w Opatówku i gdy tamtem 
poszedł Ho posterunku policji w Opatówku zameldować 
kradzieży, ku wielkiemu swemu Zdziwieniu zobaczył 
swoją bielizgię w kancelarji, przywiezioną już z Kalisza. 
— CZYZBY STREJK Z£ODZIEI? LA 
£ przgjemnością notujemy fakt, że od 3 dni do 
Komisarjatu p. p. ahi też do 'urzgdu śledczego nie 
wpłynął żaden meldunek czy raport o kradzieży. Naj- 
widocznicj złodzieje kaliscy postanowili zastrejkować 


sb 


na znak protestu przeciwko Po. ze stra 


ny policji, która nie ipoźwala im spokojnie uprawiać. 
swego „zawodu“, nie bacząc na Konstytucję gwarantu- 
jącą wolność zawodów. ( ke 


—- TAJJEMNICZY BANDYTA. 


Funkcjonarjusz policji państwowej w Kaliszu Wła- 
dysław Chojnacki, który niedawno dopiero ukończył 
szkołę policyjną, Zauważył w mocy z dn. 16 na 17 
b.m. około godzi 1. przechodząc polem między ul. Garn- 
carską a ul. Skarszewską, jakiegoś osobnika, który wy- 
dał mu się podejrzanym. P dł do niego, wyce- 
lowawsźy (w jego stronę ‘karabin, kazał nieść mu 
ręce do s . Tak oprowadził Igo do p eca 
latami. t stanąwszy Z tyłu, zaczął go rewidow: 

i aby to uskutecznić powiesił karabin na ramieniu. 
kdy magle osobnik szybkim ruchem odwrócił się i. 
uderzył Chojnackiego w twarz i ramię nożem, którty: 
miał zawcżasu przygotowany w podniesionej ręce. . 
Następnie pchnął policjanta silnie rękojeścią noża w 
piersi, tak iż ten upadli, bandyta zaś rzucił się do w 
ci i i pomimo pogoni Ze strony Chojnackiego + 
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Sztuka sprzedawania. 
Jak trafić do nabywcy? Jak zainteresować 
go towarem, który ma się na zbyciu, przekonać 
o jego potrzebieinie tylko sprzedać mu ten to- 
war raz jeden, ale pozyskać w nabywcy stałego 
kienta* Jak POR przy sprzedaży drogą 
korespondencji? Jak przemawiać do pośredni 
ka, względnie detalistyijak do bezpośredniego 
nabywcy? Jak w obu wypadkach redagować o- 
terty na piśmie? Jakie znaczenie dla sprzedaw- 
ma zawód kupującego, jego środowisko, jego 
psychologja wreszcie? Jakie zalety winien posia 
dać dobry sprzedawca? Co ma umieć, z czem 
sie ma liczyć w swym zawodzie, jak się ma za- 
chowywać w najrozmaitszych wypadkach? 
"Oto ważniejsze pytania, na które odpowiada 
p. Skarżyński w swej książce. Odpowiada, po- 
sługując się bogatym materjałem konkretnym 
zaczerpniętym: częściówo z naszych, a ćzęśiowo 
z amerykańskich stosunków przemysłowo-han- 
dlłowych. Nasze stosunki służą nieraz za przyr 
kład żywy, i pouczający. Niemniej żywym 
przykładem jest amerykańskie życie handlowo- 
przemysłowe, w którem organizacja sprzedaży 
decyduje dziś o powodzeniu, względnie niepowo- 
dzeniu. wzgłędnie, niepowodzeniu miljonowych 
przedsiębiorstw. Z tego życia czerpie autor, 
doskonały znawca amerykańskich stosunków, 
przykłady przeważnie dodatnie, Wprowadzają 
nas one w świat amerykańskiego handlu i prze- 
mysłu od wewnątrz, pozwalają nabrać pojęcia 
© sztuce sprzedawaniaio jej imponującym roz- 
woju w kraju, gdzie popułarnem jest powiedze- 
nie, że „w każdej sprzedaży jedna dziesiąta to 
towar, a dziewięć dziesiątych to człowiek. Na 
te dziewięć dziesiątych, składają się: inicjatywa, 
uczciwość, fakt, uprzejmość, znajomość natury 
łudzikiej, szybkie orjentowanie się w syłuacji, 
moizdawanie sobie sprawy z tego, czem jest 
sprzedaż. 
Niejaki John Wanamaker. cytujemy jeden 
z licznych przykład., których nie skąpi p. Skar- 
żyński w swej książcę), jeden z bardzo popular 
mych ludzi w Ameryce, który zrobił miljony na 
dwóch wielkich magazynach w New-Yorku i 
Piładelphi, kierując się dwiema zasadami: í 
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jeżeli kijent z kupna niezadowolony, —postano- 
wjł urządzić dla swych pracowników wykłady 
sztuki sprzedawania, W: tym celu zwrócił się 
do znanych w tym kierunku spocjalistów-profe: 
sorów. m > 

Pierwszego z nich zapytał: — 
śli sztukę sprzedawania ? 

Jest to zdolność namówienia kogoś do 
nabycia towaru, który ja mam na sprzedaż. 

John Wanamaker. pomyśłał przez chwilę i 
odrzekł: -- Obawiam się, że nasze zapatrywa- 
nia różnią się i skutkiem tego nie dojdziemy 
do porozumienia. —- Poczem zwrócił się de na- 
stępnego z tem samem zapyłaniem. 

— Jest-to sztuka — odrzekł ten — takiego 
przedstawienia załet towaru oraz obsługi firmy, 
że w rezultacie otrzymuje się na niego stałego 
nabywcę. ; 

: Fakija myślę -- odrzekł John Wanama- 
ker —i temu powierzył uczenie swych pracow- 
ników, 

Zacytowany przykład zawiera różne nie- 
spodzianki: w Ameryce urządza się specjalne 
kursy sztuki sprzedawania, są profesorowie-spe- 
cjaliści od owej sztuki, to jednak. co najbardziej 
w mim narazie nas interesuje, jest okresieniem 
szłuki sprzedawania, Polega ona: 1) na takiem 
przedstawieniu (wartości i zalet towaru, aby wzbau 
dzić chęć posiadania, t. j. kupna,i po 2) na ta- 
kiem. obsłużeniu klijenta, aby w rezultacie o- 
trzymać zadowolonego. a co z tego wypływa 
stałego nabywcę. 

Wszystkie wywody autora, wszystkie przy- 
kłady, wydarzenia, ujemne i dodatnie wzory roz- 
mów z klijentem, ujemne i dodatnie wzory ko- 
respondencji handłowej (oferty, odpowiedzi na 
reklamacje, reklamowanie należności, któro 
składają się na treść „Sztuki sprzedawania , 
zmierzają do tego, aby ustalone powyżej poję- 
cia rozwinąć i unaocznić zapomocą żywego ma- 
terjału, zaczerpniętego z najrozmaitszych ga: 
łęzi handlu i przemysłu. 

Punkt ciężkości w argumentacji autora po- 
lega nie tyle na tem, aby przekonać. że takie 
właśnie pojęcie sztuki sprzedawania jesl s: 52 
ne. bo zapewne nie spodziewa się autor. i istu- 
sznie. pod tym względem teoretycznego Spr 
wu. ile na tem, aby wykazać, jak Ww różnorod- 
nych poszczególnych wypadkach praktyki žy- 
ciowei należy postąpić, aby hyć z owem poję- 
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6-cio mieszkaniowego, 
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ciem w zgodzie. Metoda ta odbiera książce 
wszystko; co możnaby nazwać dialektyka; daje” 
jej natomiast całą: barwnośćiaktualność spraw” 


o faktycznym przebiegu życiowym, To, co in- 


teligentnego handlowca boli, nad czem biedzi 
nieraz. w swej praktyce zawodowej, te wszystkie. 
sprawy, które koncentrują się w zagadnieniu: 
jak. trafić: do nabywcyijak go pozyskać, są tc- 
matem rozważań w „Sztuce sprzedawania”. Od 
pierwszej strony tej książki wchodzimy w świat, 
który nas bezpośrednio interesuję; jeżeli tylko 
mamy cokolwiek na sprzedaż, a słusznie mówią: 
Amerykanie, że w gruncie rzeczy wszyscy coś 
sprzedajemy: czasem swe własne, a czasem cu- 
dze usługi. 

|. Na jednej ze stron lej książki, która jest 
dotychczas jedyną w tym rodzaju w naszej lité“ 
raturze, znajdujemy takie powiedzenie jednego 
z przedstawicieli amerykańskiego handlu. „Sprz 
dawca jest pionierem nowoczesnego przemysłu 
jest twórcą potrzeb. których zaspokojenie daje 
pracę i chleb tysiącom ludzi, jest rozdawcą 
radości i zadowolenia,- codzienną gazetą dla 
dziesiątków ludzi oraz najlepszym barometrent 
rynku”. Powiedzenie to wydaje nam się egzal 
tacją, nienaturalną u trzeźwiego przemysłowca 
Kiedy jednak wraz z autorem zagłębiamy się w 
organizacji sprzedaży, kiedy namacalnie przeke 
nywamy się, ile w niej znaczy, iłe może czło- 
wiek. to przestajemy się dziwić owej egzaltacji. 
co więcej. skłonni jesteśmy ją podzielać. 


Tadeusz Skarżyński. Sztuka sprzeda. 
Wydawnictwo M. Arcta w Warszawie 
Str. 158. Cena- Mk. 6000. 
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Co tydzień świeży: transport. 
AZIENNA e M, w mieszkaniu prywatnym. 


Rządca rolny 


poszukuje zaraz lub od 1 
kwietnia, 1 lipca r. b. po- 
sady na  ordynarję. Na 
ostatnim miejscu 4 lata. 
Dobre świadectwa i refe- 


rencje, 12 lat pracy na roli. . 
Wiadomość w księgarni W-go ` 


p. Jasińskiego w Kaliszu ulica 


Kilińskiego. 108 


ogród warzywny, przestrze- 
ni pół morgi i 12: prętów. 
Wiadomość. ul. Winiarska 5. 
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Choroby leczone skutecznie 
kefirem: blednica, ogólne. -wy- 
cieńczenie, skrofuły, gruźlica. 
choroby żołądkowe. 
Laboratorjum zyj 
Michała Sigalina (z Kaukazu) 
w Warszawie, królewska 31. 
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